
Naprawdę tak niewiele trzeba,
żeby zebrać potrzebne i wiarygodne
informacje dotyczące budowy ob-
wodnicy Oświęcimia i mostu na rze-
ce Sole. W zasadzie zewsząd słychać,
że poza lekkim poślizgiem, spowo-
dowanym znanymi w Oświęcimiu
kwestiami ekologiczno-administra-
cyjnymi, inwestycja nie jest zagrożona.
Kluczowa dla rozwoju miasta droga
ekspresowa S1 wraz z nowym mostem
będzie realizowana i nie ma co do
tego żadnych wątpliwości. Mówi o
tym inwestor, mówi wykonawca,
mówi również prezes oświęcimskich
wodociągów i powtarza po nich na-
wet sam prezydent miasta... Każdy
podkreśla wzorową współpracę i to, że
poza wspomnianym lekkim potknię-
ciem, wszystko jest pod pełną kon-
trolą. Skąd więc to nagłe pobudzenie

prezydenta Janusza Chwieruta?! Po co,
u diabła, skoro wszystko dokładnie
wiadomo, zwoływać kilka dni temu
sesję nadzwyczajną ws. drogi S1? No
cóż. To akurat w mojej ocenie da się
bardzo łatwo wyjaśnić.

Pozwólcie Państwo, że przypo-
mnę jak to 8 czerwca 2018 roku pre-
zydent Janusz Chwierut, oczywiście za
pieniądze z miejskiej kasy, zafundował
sobie podsumowanie swoich do-
tychczasowych rządów. W tym moc-
no propagandowym programie, dla
potrzeb kampanii wyborczej, powie-
dział publicznie, że… wybudował
północną obwodnicę Oświęcimia!
Tak. On wybudował. Pewnie chłop
murował i lał asfalt po nocach. Wtedy
machnąłem na tę kuriozalną wypo-
wiedź ręką. Chociaż korciło mnie,
żeby ogłosić, że to nieprawda. Bo

przecież to ja tę obwodnicę dla Was
wybudowałem!

Wybory znowu coraz bliżej. No i
propagandowy mechanizm się naj-
wyraźniej powtarza. Prawdziwych
sukcesów prezydent Janusz Chwierut
ma jak na lekarstwo. Zapewne wpadł
więc na pomysł, albo ktoś usłużny mu
tak mądrze doradził, że teraz będzie
„budował” południową obwodnicę
Oświęcimia. I tym się przed wybora-
mi pochwali. Strategia jest żenująca,
ale może być częściowo skuteczna.
Jest normalną rzeczą, że niewiele
osób interesuje się kto drogę zrobił, jak
i skąd wzięły się środki, ważne że jest
i że się jeździ. Warto więc tak dla po-
rządku pamiętać, że te główne ulice w
naszym mieście to drogi powiatowe:
Dąbrowskiego, Słowackiego, Olszew-
skiego, Śniadeckiego, Tysiąclecia, Obo-

zowa, Wyzwolenia, Kolbego, Lesz-
czyńskiej, Powstańców Śląskich, Ni-
deckiego itd. Drodzy Państwo, wyre-
montował je POWIAT.

Z kolei północna obwodnica Oś-
więcimia, czyli ta z mostem w stronę
Bobrka, gdzie tak ochoczo ustawiał się
do zdjęcia prezydent Chwierut, to
tak naprawdę Droga Współpracy Re-
gionalnej, którą zrealizowało WOJE-
WÓDZTWO MAŁOPOLSKIE (a nie pan
J. Chwierut).

Aktualnie natomiast - co nas in-
teresuje najbardziej - południową ob-
wodnicę Oświęcimia z mostem na
Sole buduje GENERALNA DYREKCJA
DRÓG KRAJOWYCH i AUTOSTRAD.
Jest to więc inwestycja centralna,
rządowa, zainicjowana dzięki kon-
sekwentnym staraniom b. pani pre-
mier BEATY SZYDŁO.

Reasumując. Prezydent Janusz
Chwierut chwalić to się umie. Szkoda
tylko, że cudzymi dokonaniami.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim
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Stacja Oświęcim
zmienia się
dla podróżnych

Stacja kolejowa w Oświęcimiu
zyskuje nowe perony z przejściem
podziemnym i windami. Postępuje
przebudowa, która zapewni pod-
różnym lepszy dostęp do kolei, wy-
godę i wyższy poziom bezpieczeń-
stwa. Jesienią podróżni skorzystają z
pierwszych efektów prac. Moderni-
zacja oświęcimskiej stacji jest ele-
mentem inwestycji PKP Polskich Li-
nii Kolejowych S.A. na trasie Trzebi-
nia – Oświęcim – Czechowice-Dzie-
dzice. czytaj str. 2

Modernizacja
oświęcimskich
dróg dzięki
programom
rządowym

W Oświęcimiu w ostatnim czasie
wyremontowano wiele dróg, aktual-
nie trwa budowa i rozbudowa kolej-
nych miejskich traktów. Miasto na
drogowe inwestycje otrzymało ponad
16 milionów złotych dofinansowania
z programów rządowych.

czytaj str. 4

Chcemy kontynuować
stawianie na młodzież
Przed Unią Oświęcim nowe wyzwanie – rywalizacja w prze-
organizowanej IV lidze. Z prezesem klubu, panem JERZYM
JAROSZEM, porozmawialiśmy na temat funkcjonowania
klubu w nowej rzeczywistości, rozwoju młodzieży, a także
planów na przyszłość.

czytaj str. 10

Na ul. Mieszka I w Oświęcimiu
trwa remont chodników. To bardzo
długo wyczekiwana inwestycja. Wszys-
cy pewnie byliby zadowoleni, gdyby
nie jedno ale. Może nawet niejedno.

Dla tych, którzy od wielu lat żyją
na tym oświęcimskim osiedlu to bar-
dzo ważny temat. Ludzie interesują się
każdym postępem prac, przyglądają
się uważnie co i jak jest robione. Jed-
na z pań dostrzegła np. różnice mię-
dzy tym, co w planie, a tym co w rze-
czywistości, czyli tuż przy jej bloku.
Problem od razu został przekazany do
Urzędu Miasta Oświęcim wraz z kil-
kudziesięcioma podpisami miesz-
kańców potwierdzającymi, że to nie
jest tylko czyjeś tam widzimisię. Na
prośbę tej pani, problem poruszyłem
osobiście, jako radny. I usłyszałem

też w Urzędzie, mówiąc w skrócie, iż
tak jak chce Urząd jest„lepiej”...

Argumenty Urzędu mnie nie prze-
konują. Jeśli coś robimy dla miesz-
kańców, to musimy się liczyć z ich zda-
niem. Oni tam mieszkają. Oni tam
żyją. A więc róbmy wszystko dla Ich
wygody. A nie jak nam pasuje zza biur-
ka. Skoro jest prośba, żeby pozostawić
robotę tak jak było w planach, trzy
bezpośrednie dojścia z chodnika na
parking i ulicę, to należało ten głos
uszanować. Mieszkają tam ludzie star-
si, często schorowani i dla Nich, te kil-
ka czy kilkanaście metrów robi różni-
cę.

A dlaczego akurat ja, radny mias-
ta, jestem na zdjęciu? Okazuje się, że
ludzie się boją. Boją się, że jak się usta-
wią do zdjęcia, to komuś w naszym
urzędzie podpadną. Panie Prezyden-
cie Januszu Chwierucie, to zdecydo-
wanie nie powinno tak być, że ludzie
obawiają się samorządowego urzęd-
nika. Panie Prezydencie, niech Pan
słucha ludzi, a nie tylko o tym mówi.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Kilka słów prawdy nie tylko o S1...

Liczmy się bardziej
ze zdaniem mieszkańców

Gminy Oświęcim,
Osiek, Polanka
Wielka, Brzeszcze
i Zator
z rządowym
dofinansowaniem

czytaj str. 3



stacja kolejowa w Oświęcimiu zys-
kuje nowe perony z przejściem
podziemnym i windami. Postępu-
je przebudowa, która zapewni
podróżnym lepszy dostęp do ko-
lei, wygodę i wyższy poziom bez-
pieczeństwa. Jesienią podróżni
skorzystają z pierwszych efektów
prac. modernizacja oświęcimskiej
stacji jest elementem inwestycji
PkP Polskich linii kolejowych s.a.
na trasie trzebinia – Oświęcim –
czechowice-Dziedzice.

Na oświęcimskiej stacji kolejowej
wyraźny postęp widać m.in. przy bu-
dowie peronów. Na nowych kon-
strukcjach platform nr 3 i 4 w toku jest
montaż zadaszenia wiat. Wykonywa-
ne są jednocześnie roboty brukar-
skie. Niebawem pojawią się tablice in-
formacyjne i czytelne oznakowanie. Is-
totnym udogodnieniem dla pod-
różnych na stacji będzie przejście
podziemne z windami. Nowy trakt o
długości 133 m zastąpi kładkę nad to-
rami i zwiększy bezpieczeństwo.

Obecnie na ukończeniu jest już je-
den segment przejścia. Dzięki temu
umożliwiono pieszym komunikację
pomiędzy ul. Górniczą w Brzezince, a
nowobudowanym peronem nr 3. Wy-

konawca realizuje prace wykończe-
niowe, w tym montaż wind, układanie
nawierzchni granitowej i roboty in-
stalacyjne. Docelowo, trasa pod tora-
mi zapewni dostęp do peronów i
lepszą komunikację z dwóch stron
miasta. Na przełomie września i paź-
dziernika planowane jest oddanie do
eksploatacji peronów 3 i 4 wraz częś-
cią stacji od strony ul. Torowej. Kon-
tynuowane będą roboty na stacji w
pozostałym zakresie, od strony dwor-
ca kolejowego.

Prace na stacji Oświęcim, oprócz
peronów i przejścia podziemnego,
obejmują również tory wraz z siecią
trakcyjną oraz obiekty inżynieryjne. Is-
totny dla bezpieczeństwa zakres do-
tyczy urządzeń telekomunikacyjnych
i sterowania ruchem kolejowym. W ra-
mach inwestycji wybudowano nową
nastawnię, w której znajdują się nowe
urządzenia dla sterowania ruchem
kolejowym i bezpieczeństwa. Rozpo-
częły się odbiory urządzeń, by jesienią
umożliwić oddanie ich do użytkowa-
nia wraz ze zmodernizowaną częścią
stacji.

Realizacja robót na stacji odbywa
się przy ruchu pociągów, które za-
trzymują się przy dostępnych pero-

nach. Inwestycja na oświęcimskiej
stacji to część przedsięwzięcia PLK,
realizowanego na trasie Trzebinia – Oś-
więcim – Czechowice-Dziedzice. Ce-
lem realizacji jest dostępniejsza, kom-
fortowa kolej i krótsze podróże z
Małopolski na Śląsk. Przebudowa za-
pewni atrakcyjne przejazdy pociągiem
oraz transport ładunków. Zmoderni-
zowana trasa umożliwi efektywniejsze
wykorzystanie ekologicznego po-
tencjału kolei w przewozach krajo-
wych i międzynarodowych.

– Pamiętam gdy w lipcu 2018 roku
spotkałem się z prezesem Zarządu PKP
S.A. Krzysztofem Mamińskim w siedzi-
bie Polskich Kolei Państwowych S.A w
Warszawie. Tematem tamtego spot-
kania była modernizacja dworca PKP w
Oświęcimiu. Dziś już wiem, że dzięki za-
biegom ówczesnych władz Powiatu
Oświęcimskiego dworzec zyskał całko-
wicie nowe oblicze. Mam nadzieję, że
stanie się on prawdziwą, nowoczesną
wizytówką Oświęcimia – mówi zbig-
niew starzec, były starosta oświę-
cimski.

Radni miasta Oświęcim też cieszą
się z prowadzonych inwestycji. –
Mieszkańcy i turyści mogą już od
dłuższego czasu korzystać z nowego
dworca kolejowego w Oświęcimiu. Cie-
szę się, że dzięki pracy PKP PLK w naszym
mieście wybudowane zostaną nowo-
czesne perony i nowe przejście pod-
ziemne z windami. Takie rozwiązanie z
pewnością zwiększy bezpieczeństwo, a
mieszkańcy zyskają wygodny dostęp do
peronów – stwierdza oświęcimski
radny krzysztof kuczek.

Inwestycje PLK na trasie Trzebinia
– Oświęcim– Czechowice-Dziedzice
wchodzą w skład projektu za ponad
800 mln zł netto:„Prace na linii kole-
jowej nr 93 Trzebinia – Zebrzydowi-
ce”. Dofinansowanie unijne wynosi
ponad 686 mln zł netto. Zakończenie
planowane jest w IV kwartale 2023 r.
Projekt jest współfinansowany przez
Unię Europejską ze środków Fundu-
szu Spójności w ramach Programu
Operacyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko.

2 kurier Oświęcimski

krótko
�W dniu 29 czerwca 2022 odbyła się
uroczystość otwarcia nowej siedziby
policjantów z Zatora.Nowoczestny
Komisariat Policji powstał w ramach
Programu Modernizacji Policji przy
wsparciu Gminy Zator oraz Gminy
Przeciszów w ramach Funduszu
Wsparcia Policji. Aktualny adres Ko-
misariatu Policji to: Zator ulica Słowac-
kiego 15a.

� 9 lipca po południu policjanci pil-
nowali bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym na Północnej Obwodnicy Oś-
więcimia. Tuż po godzinie 17 na uli-
cy Paderewskiego do kontroli dro-
gowej zatrzymali samochód marki
Fiat. Zastrzeżenie mundurowych
wzbudził styl jazdy kierowcy. Spo-
strzeżenie policjantów potwierdziło
się, gdy tylko kierowca uchylił szybę
w drzwiach pojazdu. Mundurowi wy-
czuli od niego woń alkoholu, nato-
miast badanie stanu trzeźwości wy-
kazało 0,9 promila alkoholu. W
związku z tym został on zatrzymany.
Pojazdem oprócz mężczyzny pod-
różowała jego żona zatrzymanego
oraz dwoje trzyletnich dzieci. Okazało
się, że kobieta posiadała uprawnienia
do kierowania pojazdami, a prze-
prowadzone badanie stanu trzeź-
wości nie wykazało alkoholu w wy-
dychanym powietrzu.

� 30 czerwca przez teren powiatu oś-
więcimskiego, a dokładnie przez gmi-
nę Chełmek przejechał wyścig kolar-
ski w ramach trzeciego etapu 33.
Międzynarodowego Wyścigu Soli-
darności i Olimpijczyków. O bezpie-
czeństwo na trasie wyścigu dbali po-
licjanci z oświęcimskiej drogówki
oraz policjanci z Komisariatu Policji w
Chełmku. Zapewnienie bezpieczeń-
stwa podczas tego typu imprezy
sportowej jest dużym wyzwaniem
zarówno dla Policji jak i innych
współpracujących z nią służb. Poli-
cjanci byli zaangażowani w pilotaż ko-
lumn wyścigowych. Policyjne patro-
le kierowały ruchem na skrzyżowa-
niach i ulicach, które na czas wyścigu
zostały wyłączone z ruchu. Podczas
przejazdu kolumn wyścigu policjan-
ci dbali między innymi o to, aby oso-
by postronne nie weszły na jezdnię.
Wskazywali kierowcom objazdy, a
tym którzy postanowili czekać po
chwilowym wstrzymaniu ruchu
umożliwili dalszą jazdę.

� 15 lipca na terenie powiatu oś-
więcimskiego policjanci przeprowa-
dzili ogólnopolskie działania pn.„Kas-
kadowy pomiar prędkości” mające
na celu ujawnianie kierujących prze-
kraczających dozwoloną prędkość.
Policjanci pomiary prędkości prowa-
dzili zarówno statycznie - z wyko-
rzystaniem ręcznych mierników pręd-
kości, jak i dynamicznie, przy użyciu
pojazdów z wideorejestratorem. Kas-
kadowe pomiary prędkości prowa-
dzone są na tej samej trasie, w tym sa-
mym czasie, ale w różnych miejscach,
przez patrole ustawione kolejno po so-
bie na określonym, często krótkim od-
cinku drogi. Podczas piątkowej akcji
oświęcimscy policjanci skontrolowa-
li 71 pojazdów. W 65 przypadkach ich
kierowcy przekroczyli dozwoloną
przepisami prędkość. Na sprawców
wykroczeń mundurowi nałożyli man-
daty oraz punkty karne. Nie było po-
trzeby zatrzymywania prawa jazdy z
uwagi na fakt, że żaden z kierujących
nie przekroczył prędkości o więcej niż
50km/h.

liczba numeru
35 000 000
- tylu pasażerów w ciągu 8 lat
przewiozła spółka „Koleje
Małopolskie”

Stacja Oświęcim zmienia się dla podróżnych

12 lipca w godzinach przed-
południowych wielkie drzewo,
stojące tuż przy chodniku w pasie
drogi powiatowej, złamało się i
runęło centralnie na ulicę
Dąbrowskiego w Oświęcimiu. Jest
to niewątpliwie najbardziej za-
korkowana ulica w naszym mie-
ście. W kategoriach cudu można
więc rozpatrywać, że akurat na
drodze i na chodniku było kom-
pletnie pusto.

Szczęśliwie obyło się bez ofiar i
strat. Można by zatem rzec, to tylko
nieszczęśliwy wypadek. Nic wielkie-
go się nie stało, przyjechała straż
pożarna, raz dwa usunęła zalegający
na drodze gruby pień i konary. Nie-
stety, Drodzy Państwo, stało się. Zda-
rzenie to ma bowiem swoją całkiem
bogatą historię i jest owocem dość

lekceważącego podejścia do sprawy.
Ale po kolei.

Jak wynika z pozyskanych infor-
macji, już w lutym br. pracownik

Urzędu Miasta Oświęcim pisemnie
poinformował Starostwo Powiato-
we w Oświęcimiu o konieczności
wycinki drzewa, z uwagi na głębokie

pęknięcie w pniu. Kolejne monity
były przekazywane po interwen-
cjach mieszkańców, ale bez rezulta-
tów. Początkiem czerwca stosowne-
go maila w sprawie konieczności
wycięcia feralnego drzewa do Urzę-
du Miasta Oświęcim przesłał także
radny Rady Miasta Oświęcim Jakub
Przewoźnik. W tym przypadku rów-
nież zero reakcji.

Wielokrotnie słyszeliśmy z ust
prezydenta Oświęcimia czy też sta-
rosty oświęcimskiego, że współpra-
ca na linii Urząd Miasta – Starostwo
Powiatowe jest wzorowa. Z opisanej
sytuacji wynika jednak zupełnie co in-
nego. No chyba, że rzeczywiście obaj
panowie sternicy mają się świetnie.
A mieszkańcy i radni to niech sobie
piszą co chcą.

Żeby nie było, że tylko krytykuję.
Na pochwałę zasługuje Pan Wice-
prezydent Andrzej Bojarski, za błys-
kawiczną reakcję. Porozmawialiśmy
i następnego dnia rano drugiej
połowy drzewa, zagrażającej jesz-
cze uczestnikom ruchu, już nie było.
Czyli jednak da się załatwić sprawę
normalnie i po ludzku.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Krótka historia zwalonego drzewa
i zawalonej sprawy



14 lipca ogłoszono rozstrzygnięcie
trzeciego naboru wniosków w ra-
mach Programu inwestycji strate-
gicznych. O bezzwrotne dofinan-
sowanie inwestycji mogły ubiegać
się rejony, na których obszarze
funkcjonowały PGr-y. W ramach
rozstrzygnięcia do małopolski tra-
fi ponad 214,3 mln zł na 90 inwe-
stycji, z czego niemal 32 mln zł tra-
fi do samorządów z powiatów: oś-
więcimskiego, wadowickiego, myś-
lenickiego i chrzanowskiego.

Właśnie w Oświęcimiu odbył się
briefing prasowy dotyczący przyzna-
nego wsparcia powiatom i gminom z
tych terenów. Wzięli w nim udział sa-
morządowcy, posłowie rafał Boche-
nek, krzysztof kozik, Filip kaczyński,
Władysław kurowski, marek Polak
oraz wojewoda małopolski Łukasz
kmita.

32 mln zł to środki, które trafią do
powiatów oświęcimskiego, wadowic-
kiego, myślenickiego i chrzanowskiego
na realizację 18 zadań. – Wśród nich jest
m.in. przebudowa i rozbudowa ul. Boro-
wej w Brzeszczach. Wartość tej inwesty-
cji to prawie 5 mln zł. Dzięki ogłoszonemu
wczoraj przez pana premiera Mateusza
Morawieckiego rozstrzygnięciu powsta-
nie nowoczesne oświetlenie uliczne na te-
reniegminyWieprz.Możliwybędziezakup
i montaż instalacji odnawialnych źródeł
energii w budynkach użyteczności pub-
licznej w gminie Wadowice. Wspólnie
zmodernizujemy ulice w Rajsku i most na

kanale Łączany-Skawina – mówił wo-
jewoda Łukasz kmita.–Toprzykładyin-
westycji, które dzięki sprawiedliwemu
rozwojowi i zrównoważonym szansom
dla gmin i powiatów podniosą jakość
życia mieszkańców. Małopolska już
niedługo stanie się jednym, wielkim pla-
cem budowy. Jestem przekonany, że będą
one motorem napędowym inspirującym
do podejmowania kolejnych wyzwań –
dodał wojewoda.

– Nasze dzisiejsze spotkanie na ryn-
ku w Oświęcimiu to dowód na to, że
rząd Prawa i Sprawiedliwości dobrze
współpracuje z samorządem. Chcieć to
móc, bo jeśli samorządy mają określone
projekty i konkretne plany inwestycyjne
to rząd stara się stwarzać przestrzeń do
ich rozwijania, tworzenia i materializo-
wania, czego dowodem są realizowane
już od kilku lat projekty inwestycji stra-

tegicznych Polski Ład, Fundusz Inwesty-
cji Lokalnych czy materializujący się dzi-
siaj Fundusz dla gmin popegeerowskich
– powiedział poseł rafał Bochenek.

W powiecie oświęcimskim dofi-
nansowanie otrzymały: Gmina Oświę-
cim (modernizacja ulic Edukacyjnej i
Przemysłowej w miejscowości Rajsko w
gminie Oświęcim: blisko 2 mln zł),
Gmina Polanka Wielka (rewitalizacja
budynku będącego siedzibą b. Kółka
Rolniczego – etap I: blisko 2 mln zł), Gmi-
na Zator (modernizacja odcinków 3
dróg gminnych: 1,9 mln zł), Gmina
Osiek (budowa parkingu przy ul. Koś-
cielnej w miejscowości Osiek: 1,1 mln
zł), Gmina Osiek (budowa kanalizacji sa-
nitarnej wzdłuż ul. Karolina w miejs-
cowości Osiek: 1,7 mln zł), Gmina
Brzeszcze (przebudowa i rozbudowa ul.
Borowej w Brzeszczach: 5 mln zł).

– Podział środków dla gmin pope-
geerowskich to element naszej
współpracy jako parlamentarzystów.
Nieustannie rozmawiamy z samo-
rządowcami o ich celach i zadaniach,
które są potrzebne do rozwoju naszych
małych lokalnych ojczyzn. Środki z
obecnej edycji Programu trafią do naj-
bardziej potrzebujących gmin, które
miały problemy z gospodarstwami po-
pegeerowskimi, gdzie bieda była naj-
bardziej widoczna – mówił poseł
krzysztof kozik.

– Wyniki rozstrzygnięcia Rządowego
Funduszu Polski Ład: Program Inwesty-
cji Strategicznych to bardzo dobra wia-
domość nie tylko dla samorządowców,
ale także dla naszych mieszkańców. To
ponad 4 mld zł, które trafią do jednostek
samorządu terytorialnego, z czego ponad
30 mln zł trafi do naszego regionu, do po-

wiatów: chrzanowskiego, oświęcim-
skiego, wadowickiego i myślenickiego. To
szansa na impuls, na wzrost gospodar-
czy, na rozwój przedsiębiorczości, bo to
najczęściej lokalni przedsiębiorcy będą
realizować te inwestycje – zaznaczył
poseł marek Polak.

Końcem maja br. Małopolska otrzy-
mała prawie 2,6 mld zł tylko w ramach
rozstrzygnięcia II naboru do Rządo-
wego Funduszu Polski Ład. Jesienią
ubiegłego roku po raz pierwszy tak
duże środki popłynęły do małopol-
skich samorządów. Gospodarze
małopolskich gmin i powiatów otrzy-
mali wówczas dofinansowanie w wy-
sokości blisko 2 mld zł – przypomina
Małopolski Urząd Wojewódzki. W II
edycji programu samorządy otrzymały
dofinansowanie, na które łącznie rząd
przeznaczył ponad 30 mld zł.
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Okiem radnego

Co dalej z podziemiami pod
oświęcimskim rynkiem?
W 2012 roku w trakcie prac re-
montowych prowadzonych na
rynku Głównym w Oświęcimiu
odkryto pozostałości XVi-wiecz-
nego ratusza miejskiego. Usytuo-
wanie w przeszłości w tym miejscu
ratusza świadczyło o dużym zna-
czeniu miasta w skali regionu.
Dziś można próbować zobaczyć
pozostałości ratusza przez szkla-
ne sześciany umieszczone w płycie
rynku. Jest tylko jeden warunek:
że nie są one zaparowane, a oś-
wietlenie akurat działa.

Dzięki uprzejmości pani Wioletty
Oleś, dyrektor Muzeum Zamek w Oś-
więcimiu, jako członkowie komisji
Budżetu i Rozwoju Miasta Rady Mias-
ta Oświęcim mogliśmy wejść pod płytę
oświęcimskiego rynku i zobaczyć stan
zagospodarowania podziemi starego
ratusza. Pod powierzchnią rynku za-
chowały się najprawdopodobniej dwa
pomieszczenia, wydzielone grubą
ścianą z przejściem pośrodku. W po-
mieszczeniach odkrytych w 2012 roku
można zobaczyć w miarę dobrze za-
chowane ślady sklepień ceglanych,
fragmenty kamiennego bruku oraz
częściowo zachowane tynki we-
wnętrzne. Obecnie jedynym wejściem
do podziemi jest żelbetowy korytarz po-
chodzący z okresu II wojny światowej.

Pamiętam, jak w poprzedniej ka-
dencji rady miasta, też byliśmy w tym
miejscu. Szkoda, że od tamtego cza-
su tak niewiele udało się zrobić. Tym

bardziej, że można tutaj dotknąć i
zobaczyć kilka wieków historii na-
szego miasta. Podziemia pod ryn-
kiem zostały wpisane do rejestru za-
bytków województwa, co miało otwo-
rzyć drogę do podjęcia kolejnych
działań. Czy coś ruszyło? Wiem jedno,
że przygotowanie dostępności tego
miejsca dla turystów to trudne, kosz-
towne i czasochłonne przedsięwzię-
cie.

Uważam jednak, że powinniśmy w
Oświęcimiu wykorzystać ten potencjał
jaki dała nam nasza przeszłość. Musi-
my pokazywać Oświęcim jako mias-
to z wielowiekową tradycją, a to miejs-
ce mogłoby być tego doskonałym
przykładem. Wykorzystajmy już to co
mamy. Odtwórzmy historię i potencjał
legend krążących o podziemiach Oś-
więcimia. Utworzenie w podziemiach
rynku multimedialnej trasy tury-
stycznej z pewnością przyczyniłoby się
do promocji miasta. Pobliski Olkusz już
to zrobił. Podziemia turystyczne w
Olkuszu pod rynkiem starego miasta
zostały udostępnione dla mieszkań-
ców i turystów. Może trzeba wziąć
przykład i tylko rozwiązać kwestię
sposobu finansowania tego przed-
sięwzięcia?

Jeśli macie Państwo swoje prze-
myślenia i opinie w tym temacie, to za-
chęcam do kontaktu mailowego –
kubaprzewoznik@poczta.onet.pl

Jakub Przewoźnik, radny
miasta Oświęcim

Znalezione na facebookowym
profilu burmistrza Kęt
Krzysztofa Klęczara:

Dziś, przy piątku, lekko politycznie
Odebrałem ostatnio“tekturkę”na 10 mln i się zaczęło
Strzał z prawa: “nie zasłużyłeś”, strzał z lewa: “kolabo-

rujesz”... Jak tu żyć?
A ja konsekwentnie mówię swoje. Trzeba mieć krę-

gosłup, zasady i świadomość, co i dla kogo się robi! Nie
włazić w d..., ale też nie napawać się własną butą. Być wier-
nym sobie, ale słuchać innych. W służbie
drugiemu znając słowo “proszę”, ko-
rzystać też ze słowa “dziękuję” Dobro
wspólne zawsze stawiać ponad włas-
nym interesem. Wtedy możesz
współpracować z każdym, jednocześnie
pozostając sobą.

Należę do partii politycznej, mam i
wyrażam własne zdanie. Nie ma w
moim otoczeniu człowieka, któremu
miałbym problem podać rękę

Radykałowie z prawa mogą sobie
mówić, że moja polityka szkodzi Gmi-
nie. Radykałowie z lewa mogą sobie
mówić, że podziękowanie za pomoc to
kolaboracja. Przywykłem do takich

ocen, ale wiem swoje. W klapie nadal mam koniczynkę. Nig-
dy jej nie chowam. Mimo tego, potrafię rozmawiać. I to jest
normalna postawa. Nie dajmy sobie wmówić, że jest ina-
czej

Dobrego weekendu
Źródło: https://www.facebook.com/krzysiek.kle-

czar.9 (wpis z 10.06.2022 r., g. 20:48).
Komentarz:
– Ten ciekawy wpis burmistrza Kęt Krzysztofa Klęczara

znalazł w sieci kolega radny Jakub Przewoźnik. I tak sobie myś-
lę, że akurat te szczere słowa pana burmistrza Klęczara na-

leżałoby zadedykować dziś szczególnie
prezydentowi Oświęcimia Januszowi
Chwierutowi. Niezależnie od osobistych
sympatii i barw partyjnych, jako samo-
rząd mamy współpracować ze wszystki-
mi i wspólnie działać na rzecz miesz-
kańców. To jest nasz naturalny obo-
wiązek. Burmistrz Kęt Krzysztof Klęczar
udowadnia, z korzyścią dla mieszkańców
gminy Kęty, że pomimo różnic politycz-
nych doskonale to rozumie i potrafi. Pre-
zydent Oświęcimia Janusz Chwierut w
mojej ocenie powinien sobie tę lekcję
wziąć do serca. Bo jego pycha i upór
szkodzą miastu – komentuje oświę-
cimski radny Waldemar Łoziński.

Gminy Oświęcim, Osiek,
Polanka Wielka, Brzeszcze i Zator
z rządowym dofinansowaniem

Wojewoda Łukasz Kmita, posłowie i samorządowcy na Rynku w Oświęcimiu
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Poseł Rafał Bochenek oraz Grzegorz Gałgan, wójt Polanki Wielkiej z symbolicznym
czekiem potwierdzającym przyznane gminie dofinansowanie



W Oświęcimiu w ostatnim czasie
wyremontowano wiele dróg, ak-
tualnie trwa budowa i rozbudowa
kolejnych miejskich traktów. mias-

to na drogowe inwestycje otrzy-
mało ponad 16 milionów złotych
dofinansowania z programów
rządowych.

rządowy Fundusz Polski Ład:
Program inwestycji strategicznych:
Przebudowa i rozbudowa ul. Pod Borem.
Wartość: 4,4 mln zł, dofinansowanie: 3,9
mln zł. Przebudowa i rozbudowa ul. Ko-
szykowej.Wartość: ponad 2,9 mln zł, do-
finansowanie: ponad 2,3 mln zł.

rządowy Fundusz rozwoju
Dróg: Rozbudowa ul. Strzeleckiej
wraz z budową połączenia do ul. Ci-
chej poprzez ul. Jesionową. Wartość:
2,1 mln zł, dofinansowanie: 1 mln zł.
Budowa drogi pomiędzy ul. Zaborską,
a ul. Królowej Jadwigi. Wartość: ponad
2,4 mln zł, dofinansowanie: 1,2 mln zł.

rządowy Fundusz Dróg samo-
rządowych: Rozbudowa ul. Polo-
wieckiej. Wartość: 6 mln zł, dofinan-
sowanie: 2,6 mln zł. Przebudowa ul.
Norwida. Wartość: ponad 1,3 mln zł,
dofinansowanie: 603 tys. zł. Rozbu-
dowa ul. Kościeleckiej. Wartość: 1,7
mln zł, dofinansowanie: 762 tys. zł. Bu-
dowa dróg osiedlowych wraz z infra-

strukturą towarzyszącą przy ul. Szpi-
talnej. Wartość: 6,5 mln zł, dofinan-
sowanie: 3,6 mln zł.

Ten istotny zastrzyk finansowy
ma wpływ na rozwój miasta. – Koledzy
samorządowcy z Oświęcimia mówią mi,
że realizowane inwestycje drogowe
mają ogromy wpływ na rozwój miasta.
To często inwestycje, na które miesz-
kańcy czekali od wielu lat. Ciągle bra-
kowało funduszy na realizacje tych za-
dań. Dziś dzięki pracy naszych samo-
rządowców, parlamentarzystów i rządu
PiS sytuacja się diametralnie zmieniła –
mówi poseł rafał Bochenek.

Dobre drogi to także większe bez-
pieczeństwo. – Z programów finanso-

wanych przez polski rząd w ostatnim
czasie realizowanych jest w Oświęcimiu
7 dużych inwestycji drogowych. Dzięki
programom rządowym w naszym mie-
ście zdecydowanie przyspieszyło po-
wstawanie nowoczesnej i bezpiecznej
infrastruktury drogowej – mówi oś-
więcimski radny Jakub Przewoź-
nik. – Dzięki środkom finansowym
przekazanym przez rząd na moderni-
zację wielu dróg w mieście zdecydo-
wanie poprawią się parametry tech-
niczne sieci drogowej. Poprawia się
także bezpieczeństwo ruchu drogowe-
go – dodaje radny Przewoźnik.

Rządowe dofinansowanie ma dla
dynamiki lokalnych inwestycji duże
znaczenie. – Wygląda na to, że w Oś-
więcimiu realizowane są tylko inwe-
stycje drogowe wsparte finansowo
przez rząd. Cieszę się, że zwiększa się at-
rakcyjność naszego miasta poprzez
realizację zadań drogowych dofinan-
sowanych przez rząd Prawa i Spra-
wiedliwości – stwierdza oświęcimski
radny Waldemar Łoziński.
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9 lipca w chełmku odbył się
wykład macieja Bartkowa. autor
jest poszukiwaczem i badaczem
tajemnic, głównie z terenu śląska,
ale nie tylko. Podczas spotkania
opowiedział o ciekawej historii
związanej z zamkiem w niedzicy.

Trzon opowieści zasadza się na
tym, że student Andrzej Benesz (pó-
źniejszy poseł i wicemarszałek sej-
mu), miał przed wieloma laty znaleźć
inkaskie pismo węzełkowe – kipu,
które zawierało wskazówki pozwa-
lające odnaleźć skarb. Jakiś czas pó-

źniej uczestnicy tych zdarzeń mieli
paść ofiarami inkaskiej klątwy...

maciej Bartków przeprowadził
dziennikarskie śledztwo w tej sprawie,
weryfikując istniejące dane zawarte
we wcześniejszych publikacjach. Wy-
niki swojego dochodzenia zaprezen-
tował w książce „tajny zamek nie-
dzica” (wyd. Technol, Kraków 2021).
Podzielił się nimi również z uczestni-
kami spotkania w Chełmku. Nie zdra-
dzając, rzecz oczywista, wszystkiego,
co zawiera wspomniana publikacja.

– Zająłem się tą tajemnicą od stro-
ny typowo technicznej – mówi ma-
ciej Bartków. – Zweryfikowałem
wszystkie te informacje, które poja-
wiały się w przestrzeni medialnej, zwe-
ryfikowałem te dokumenty, które miały
zaświadczać o prawdziwości tej histo-
rii, a także te miejsca, w których ród Be-
rzeviczych – ród Beneszów bywał. Oka-
zało się, iż moim zdaniem była to wiel-
ka mistyfikacja – konkluduje autor.

Autor pokrótce omówił inne swo-
je książki, jak:„Kryptonim Maksymilian”
czy „Werwolf na Górnym Śląsku”.
Wykład miał miejsce w Bibliotece
Publicznej przy al. Parkowej w
Chełmku. Uczestniczyło w nim ok.
20 osób.

Jan lorek,
klub Dyskusyjny Unikat

Bratnie Serca
w rytmie zdrowia

stowarzyszenie„Bratnich serc”dla ludzi chorych w Oświęcimiu w ra-
mach projektu„W rytmie zdrowia iV” prowadzonego we współpracy ze
starostwem Powiatowym w Oświęcimiu zorganizowało 23 czerwca wraz
z środowiskowym Domem samopomocy w Oświęcimiu Piknik integra-
cyjny. celem była aktywizacja społeczna osób niepełnosprawnych z
problemami zdrowia psychicznego i promowanie zdrowego stylu życia.

Spotkanie rozpoczęło się turniejem piłki nożnej. Dzięki uprzejmości dyrektora
Powiatowego Zespołu nr 2 Szkół Ogólnokształcących Mistrzostwa Sportowego
i Technicznych odbywał się on na tutejszym „orliku”. Pierwsze miejsce zajęła
drużyna „Sami Swoi” z Oświęcimia, drugie „Tygrysy” ze Stowarzyszenia „Brat-
nich Serc”, a trzecie ŚDS św. Faustyna Tychy.

– Dalsza część spotkania odbyła się w ogrodzie przy ul. Słowackiego 1 A, gdzie
kontynuowano potyczki sportowe w rzucie do celu, grze w piłkarzyki i przeciąganiu
liny. I tu zdziwienie, nie brakło sportowego zacięcia kobiet. Był też konkurs malarski,
który wyzwolił różne emocje związane z marzeniami sportowymi co dało swój wy-
raz w pracach plastycz-
nych – relacjonuje sabi-
na studzińska, prezes
stowarzyszenia „Brat-
nich serc” w Oświęci-
miu.

Prezentowano także
trendy mody sportowej.
– Między innymi kolar-
skiej, motorowej, no i przy-
domowej. Niektórzy wy-
różniali się specjalnie przygotowanymi koszulkami, inni dla podkreślenia walo-
rów sportowców płci męskiej zapuścili różnorakie wąsy na tę okazję – dodaje pre-
zes„Bratnich Serc”.

Oprawę muzyczną zapewnił zespół„Rendez-Vous”. A kiełbaski z grilla, krup-
nioki, grochówka i smaczne ciasto wzmocniły uczestników. Zaproszenie na pik-
nik„Ze sportem przez życie”przyjęli przedstawiciele oświęcimskiego Starostwa,
Urzędu Miasta, MOPS, instytucji współpracujących, Środowiskowych Do-
mów Samopomocy z Kęt, Chełmka, Tychów, Łazisk Górnych,„Raj-Med”z Trze-
bini, DPS z Bobrku, Dziennego Domu Pobytu w Oświęcimiu. W imprezie uczest-
niczyło około 150 osób.

– Po okresie pandemii mogliśmy przeżywać radość ze wspólnej zabawy i świę-
tować rodzinnie. Z ramienia Stowarzyszenia „Bratnich Serc” pragnę złożyć serdeczne
podziękowania dla wolontariuszy za ich nieocenioną pracę oraz dla darczyńców:
Centrum Biznesu Małopolski Zachodniej, PWiK, OMAG, ZUK, którzy z empatią po-
mogli w organizacji przedsięwzięć na rzecz osób potrzebujących – mówi Sabina
Studzińska, prezes Stowarzyszenia„Bratnich Serc” w Oświęcimiu.

Modernizacja oświęcimskich dróg
dzięki programom rządowym

CHEŁMEK. Maciej Bartków
o Zamku w Niedzicy
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Maciej Bartków składający autografy
na swoich książkach

Wykład Macieja Bartkowa w Bibliotece Publicznej przy al. Parkowej w Chełmku
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Ul. Koszykowa. – Wygląda na to, że w
Oświęcimiu realizowane są tylko inwestycje
drogowe wsparte finansowo przez rząd
– zauważa radny Waldemar Łoziński

Dzięki pieniądzom przekazanym przez rząd
poprawia się także bezpieczeństwo ruchu
drogowego – zaznacza radny Jakub
Przewoźnik

Ul. Norwida Ul. Szpitalna
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światowe Forum miejskie (World
Urban Forum – WUF) to prestiżowa
międzynarodowa konferencja or-
ganizowana przez Onz-habitat
w celu rozwoju obszarów miej-
skich i osiedli ludzkich. Jest to
najważniejsze globalne wydarze-
nie dotyczące polityki, transfor-
macji i rozwoju miast. Odbywa
się co dwa lata i gości wielu uczest-
ników reprezentujących rządy, re-
giony, miasta, organizacje poza-
rządowe i instytucje finansowe. W
tym roku miałem okazję uczest-
niczyć w tym wydarzeniu odby-
wającym się w niedalekich kato-
wicach.

Benjamin Barber (amerykański fi-
lozof polityczny i politolog) powie-
dział, że „nie dzieli świata na słabych
i silnych, sukcesy i porażki, tych, któ-
rym się udaje, i tych, którym się nie
udaje. Ale dzieli świat na uczących się
i nieuczących się”. Mając w głowie ten
cytat uczestniczyłem w Światowym
Forum Miejskim.

Zawodowo i naukowo jestem za-
interesowanym samorządem teryto-
rialnym, dlatego WUF był dla mnie
ważną lekcją – jak uczynić nasze mias-
ta, gminy lepszymi dla ich mieszkań-
ców oraz jak rozwijać nasze małe oj-
czyzny zgodnie z 17 celami zrówno-
ważonego rozwoju: koniec z ubós-

twem, zero głodu, dobre zdrowie,
dobra jakość edukacji, równość płci,
czysta woda, czysta energia, wzrost
gospodarczy i godna praca, innowa-
cyjność, mniej nierówności, zrówno-
ważone miasta, odpowiedzialna kon-
sumpcja i produkcja, działanie na
rzecz klimatu, życie pod wodą, życie
na lądzie, pokój i sprawiedliwość,
partnerstwa na rzecz rozwoju. Odby-
wające się pod koniec czerwca Świa-
towe Forum Miejskie było na pewno
doskonałą okazją do dyskusji na temat
rozwiązań, które czynią życie w na-
szych miastach lepszym.

Interesują mnie problemy
współczesnych gmin i ich rozwoju
na płaszczyźnie społecznej, gospo-

darczej i środowiskowej. To właśnie Ka-
towice przeszły jedną z największych
transformacji w skali Europy. Na włas-
ne oczy mogłem zaobserwować prze-
mianę Katowic od 2005 roku, kiedy w
tym mieście rozpocząłem studia. Mam
nieodparte wrażenie, że to sami miesz-
kańcy Katowic są największą siłą na-
pędową tego miasta, a władze sa-
morządowe tylko w tym pomagają –
z pewnością nie przeszkadzają. Oczy-
wiście transformacja Katowic nie jest
jeszcze zakończona – trwa nadal bu-
dowa miasta zrównoważonego. Dla-
tego odbywające się właśnie w tym
mieście Światowe Forum Miejskie
było okazją do wielu dyskusji na temat
wyzwań współczesnych miast, za-

równo tych dużych (jak Kraków czy
Katowice) oraz tych mniejszych (jak
Oświęcim czy Pleszew).

Osobiście zobaczyłem wiele stref
miejskich przygotowanych na 11 ses-
ję Światowego Forum Miejskiego, ta-
kich jak: Metrolab, Miasteczko
młodych, Strefa relaksu, Strefa nauki,
Strefa innowacji, Strefa centrum, czy
Strefa kultury i sztuki. Zorganizowanie
tak dużego, międzynarodowego wy-
darzenia to nie tylko nauka, wymiana
opinii i poglądów, ale z pewnością
ogromna promocja miasta i regionu.

Podsumowując, Światowe Forum
Miejskie było z pewnością znakomi-
tym miejscem oraz okazją do na-
wiązywania nowych kontaktów, a
także do zaprezentowania i omówie-
nia najlepszych inicjatyw na rzecz
rozwoju gmin i miast. Ponad 10 tysięcy
uczestników, z prawie 180 państw
robi ogromne wrażenie. Gratulacje
dla prezydenta Katowic oraz Minis-
terstwa Funduszy i Polityki Regional-
nej!

Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim

P O D P A T R Z O N E P O S Ą S I E D Z K U

zmieniamy nasze miasta dla lepszej przyszłości

KATOWICE. Dyskusja o rozwoju obszarów
miejskich na Światowym Forum Miejskim

Światowe Forum Miejskie było
znakomitym miejscem oraz okazją
do nawiązywania nowych kontaktów
– podkreśla radny Jakub Przewoźnik

Światowe Forum Miejskie w Katowicach było doskonałą okazją do dyskusji
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– Wywalczyliście miejsce w no-
wej iV lidze, jak z pana perspektywy
wyglądał ten sezon?

– Ostatni sezon był dosyć ciężki.
Rundę jesienną zaczęliśmy fanta-
stycznie, siedem zwycięstw z rzędu, po-
tem jednak zdziesiątkowały nas kon-
tuzje, ale mimo tych problemów udało
nam się utrzymać w bezpiecznej stre-
fie. Było sporo trudnych meczów, też te
starcia, które wydawały się na papierze
łatwe, okazywały się takimi wcale nie
być.

– Podobny cel będzie w nad-
chodzących rozgrywkach? Prawdo-
podobnie będą one dużo trudniej-
sze, zarówno pod kątem sporto-
wym, jak i organizacyjnym

– Przede wszystkim chcemy zo-
baczyć jak ta nowa liga wygląda w
praktyce, jak grają drużyny, będzie
okazja sprawdzić się na tle woje-
wództwa. Patrząc na tabelę i skład tej
ligi, ciekawe marki, myślę, że będzie
możliwość pokazania się. Chcemy
przede wszystkim się w niej utrzy-
mać, kontynuując mocne stawianie
na naszą młodzież.

– Jak ogólnie ocenia pan po-
mysł reorganizacji rozgrywek?

– Jeżeli wpłynie to na poziom
sportowy ligi, to pewnie warto, ale na
to pytanie odpowiedź poznamy do-
piero w najbliższych miesiącach. Na-
tomiast pod kątem organizacyjnym, to
koszty wzrastają mniej więcej dwu-
krotnie. Wyjazdy typu Nowy Sącz, Tar-
nów, Muszyna, dodatkowo patrząc na
rosnące ceny paliwa, to już robi się po-
tężne obciążenie, co sprawia, że nieco
mocniej drapiemy się po głowie.

– związek jakkolwiek konsulto-
wał z wami te zmiany czy zostaliście
postawieni przed faktem dokona-
nym?

– Problem właśnie polega na tym,
że pewne decyzje nie są dyskutowane
z klubami, tylko są to decyzje związku,
na które nie ma się wpływu. Wystarczy
zobaczyć, że dwie drużyny z grupy
wschodniej, które wygrały baraże i

awansowały do IV ligi, po prostu zre-
zygnowały z gry, kiedy policzyły sobie
koszty gry w niej.

– Większość składu Unii stano-
wią wychowankowie, mógłby pan
przybliżyć proces pracy z młodzieżą
w klubie?

– Co prawda z akademią, pod
względem organizacyjnym i formal-
nym, nie jesteśmy jednym klubem,
ale działamy pod jednym szyldem,
więc kiedy chłopaki kończą wiek po-
zwalający na grę dla akademii, to prze-
chodzą do naszych drużyn. Jest też
SMS, o który walczyliśmy od kilku lat,
ten rok pokazał, że zainteresowanie
szkołą jest spore. Współpracujemy też
z klubami ościennymi, a także więk-
szymi markami – Wisłą Kraków, Gar-
barnią Kraków, Górnikiem Zabrze, Pias-
tem Gliwice czy Rekordem Bielsko-
Biała.

– taka współpraca może za-
owocować też finansowym zastrzy-
kiem dla klubu, gdyby np. zdolni za-
wodnicy trafiający do klubów z
wyższych lig, mieli w umowach wpi-
sany procent od przyszłych trans-
ferów.

– Takie działania podejmujemy od
2-3 lat. Ze zdolnymi zawodnikami, w
których trenerzy widzą potencjał, pod-
pisujemy zawodowe kontrakty. Taka
umowa gwarantuje nam różne rzeczy,
szczególnie jeśli chodzi o utrzymanie
chłopaków w klubie i ewentualne wa-
runki przejścia do innego zespołu.

Oczywiście chłopaki też mają z tego ja-
kieś pieniądze, nieduże, ale stabilne.
Pierwszy taki kontrakt podpisaliśmy z
Igorem Lewandowskim, który miał
wtedy 17 lat, potem był Karol Dziedzic,
który wszedł do pierwszej drużyny
już jako 15-latek. Od tego sezonu jest
zawodnikiem Garbarni Kraków. Umo-
wę z Garbarnią podpisaliśmy już pół rok
temu, ale w jej ramach chcieliśmy, aby
Karol został z nami i pomógł w utrzy-
maniu w lidze. Słowo zostało dotrzy-
mane i teraz będzie miał okazję zagrać
na poziomie centralnym.Taką strategię
chcemy konsekwentnie realizować.

– Wróciłbym teraz na chwilę do
przeszłości i pana przygody z piłką
i Unią. Jak to wyglądało?

– Oj, to już stare czasy(śmiech). W
bardzo młodym wieku wszedłem do
drużyny seniorów. Zawsze marzyłem
o grze dla Unii i taką szansę debiutu w
pierwszym zespole otrzymałem, więk-
szość czasu spędziłem jednak w drugiej
drużynie. Później przyszły jednak stu-
dia, ciężko było to połączyć z grą i sku-
piłem się na nauce.

– czemu zdecydował się pan na
powrót do klubu i zaangażowanie w
struktury organizacyjne Unii?

– Powiem tak, przede wszystkim
rodzina i synowie. Starszy trochę pró-
bował grać w piłkę, młodszy nato-
miast od małego grał w akademii,
miał fajne papiery na grę, ale po skoń-
czeniu liceum też zdecydował się na
wybór nauki, a nie treningów. Wtedy

to było dla mnie ciężkie przeżycie, ale
kiedy teraz patrzę na efekty jego pra-
cy na uczelni, w AZS-ie, w zarządzie na-
szego klubu, to kompletnie nie żałuję
jego decyzji. To też miało duży wpływ
na moje zaangażowanie, bo wiadomo,
że jako rodzic często jeździłem mecze,
starałem się jakoś pomagać, w końcu
koledzy mnie wciągnęli i już od kilku lat
jestem prezesem. Cały czas moim ce-
lem jest konsekwentnie zasypanie tej
dziury pokoleniowej, która powstała
między akademią a pierwszym ze-
społem. Chcemy aby naturalnym pro-
cesem po zakończeniu gry w akademii,
było kontynuowanie swojej przygody
w zespołach Unii.

– Wracamy do tematu finansów.
macie najniższą dotację z gminy w
iV lidze, trafiają się nawet kluby a-
klasowe otrzymujące większe
wsparcie. Będziecie starać się o
zwiększenie dofinansowania?

– Nie ukrywam, że cały czas wal-
czymy o większe wsparcie, mając w
głowie przede wszystkim pracę z młod-
zieżą, bo wszystkie nasze zespoły grają
w ligach wojewódzkich, więc mają
wyjazdy po całym województwie.
Łatwiej o takie wsparcie na pewno w
gminach Polanka czy Osiek, gdzie klu-
by funkcjonują mając jedną, maksy-
malnie dwie sekcje. Tutaj może trochę
będę usprawiedliwiał naszą gminę,
ale ma ona pod swoją opieką wiele klu-
bów, z różnych sportów, więc to rozu-
miem, ale patrząc z drugiej strony na
ligę, w której gramy, to musimy po-
starać się zwiększyć środki. Nie bazu-
jemy jednak jedynie na pieniądzach z
gminy, mamy sponsorów, walczymy o

każdy pieniądz. Wielkim naszym suk-
cesem jest fakt, że nie mamy żadnych
długów, nie wiszą nad nami żadne
zobowiązania.

– Oświęcim jako miasto i Unia
jako klub w perspektywie zasługu-
je na miejsce w wyższej lidze, nawet
na szczeblu centralnym. Do tego
potrzebna jest jednak też odpo-
wiednia infrastruktura. Wybiegacie
myślami w tym kierunku?

– Moim marzeniem jest dopro-
wadzenie do sytuacji o której pan
wspomniał, którą pamiętam z „mo-
ich” czasów, kiedy była III liga, czyli
ówcześnie trzeci poziom rozgrywek.
Grali wtedy jednak sami wychowan-
kowie i myślę, że w perspektywie do
tego dojdziemy. Zgadzam się, że mias-
to zasługuje na wyższą ligę. Awans do
III ligi jest dużo bardziej kosztowny niż
potem utrzymanie się w niej, zupełnie
inną historią jest poziom centralny.
Wielu chłopaków przychodzi, nawet za
mniejsze pieniądze, bo wie, że ma
okazję się pokazać. Marzy nam się
nowa trybuna na stadionie, bo do
murawy i jej przygotowania nie mogę
mieć kompletnie żadnych zarzutów, bo
przygotowana jest świetnie i porów-
nując z innymi klubami, to mamy
jedną z lepszych płyt w lidze. Większy
kłopot jest z bazą treningową. Jest
boczne boisko, ale drużyn jest dużo i
boiska są obciążane. Wiążemy na-
dzieje też z obiektem powstającym
przy Chemiku, że też pozwoli nam to
na treningi w zimie, chociaż tam też
prace chyba się przeciągają. Baza jest
jednak dla nas niezbędna.

Chcemy kontynuować
stawianie na młodzież
Przed Unią Oświęcim nowe wyzwanie – rywalizacja w przeorganizowanej iV lidze. z prezesem klubu, pa-
nem Jerzym JarOszem, porozmawialiśmy na temat funkcjonowania klubu w nowej rzeczywistości, roz-
woju młodzieży, a także planów na przyszłość.

Dużym sukcesem piłkarzy z Bobr-
ka zakończyły się rozgrywki w se-
zonie 2021-2022 w podokręgu
Oświęcim. Drużyna z Bobrka zdo-
była mistrzostwo. Po bardzo za-
ciętej rywalizacji, piłkarze z Bobr-
ka okazali się najlepsi i to oni w no-
wym sezonie zagrają w wyższej
klasie rozgrywkowej w okręgu
wadowickim.

Połączenie młodzieńczej fantazji
z kilkoma rutyniarzami w składzie,
zaprocentowało bardzo dobrym wy-
nikiem. Cała drużyna zasługuje na
wyróżnienie. Piłka nożna to gra ze-
społowa, na mistrzostwo zapracowa-
li wszyscy zawodnicy.

Pochwalić należy także bardzo
młodego trenera Pawła Wierzbica (32
l ), który stworzył dobrze rozumiejący

się kolektyw i wprowadził bardzo
dobrą atmosferę w drużynie. Awans to
jego pierwszy sukces w karierze tre-
nera, życzę następnych.

W zespole należy wymienić jed-
nego prawdziwego lidera, człowieka
orkiestrę. W jednej osobie: biznes-
men, sponsor, menager, zawodnik,
który mimo ukończonych 42 lat, bie-
ga za piłką pełne 90 minut w każdym
meczu. Łukasz rundzia, bo o nim
mowa, człowiek którego życiową
pasją jest piłka. Każdy klub chciałby
mieć takiego człowieka u siebie.

Klub piłkarski w Bobrku jest sto-
sunkowo młody. Założony w 1998 r.
przez kilka, może kilkanaście osób. Po-
czątki były bardzo trudne, ale było to
pokolenie społeczników, które nie
tylko nie wołało wynagrodzenia za

swoją pracę, ale często dokładało z
budżetów rodzinnych do tego inte-
resu. Na miejscu gdzie stoi teraz pięk-
ny obiekt pasły się barany, rosły po-
krzywy i osty. Boisko piłkarskie w
Bobrku jest jednym z ładniejszych
obiektów w powiecie oświęcimskim.
Jest jedną z wizytówek naszej miejs-
cowości.

Wspomniałem wcześniej o trud-
nych początkach, ale dzieci i młod-
zież w tamtym czasie garnęła się
do piłki drzwiami i oknami. Byli w
klubie trampkarze, juniorzy i senio-
rzy. Dziś można o tym tylko poma-
rzyć. Uprawianie sportu to szkoła
życia, wyzwala w człowieku ducha
walki, rywalizacji, współzawodnict-
wa. Można przeżyć chwile rozpa-
czy, zawodu, zniechęcenia, ale także
chwile radości, euforii i zadowolenia.
Można się popłakać z nerwów, ale
także z radości, albo płakać i cieszyć
równocześnie.

Podsumowując, samo życie.
Wiktor Pawela

sport, szkoła życia

Bobrek najlepszy!

Okiem radnego

Kąpielisko miejskie,
a może miejsko-gminne?
Od wielu lat mówi się w Oświęci-
miu o potrzebie stworzenia prze-
strzeni do spędzania czasu wol-
nego nad wodą. takiego z możli-
wością bezpiecznej kąpieli. są
jeszcze tacy, którzy pamiętają tęt-
niące życiem jezioro na krukach,
czy też otwarty basen na oświę-
cimskich Plantach. niestety, każdy
kolejny prezydent Oświęcimia tyl-
ko o tym mówi i… nic w tym kie-
runku nie robi. Wydawało się, że
rzeczą naturalną podczas remon-
tu oświęcimskiej pływalni będzie
budowa odkrytego, bądź też od-
krytych basenów. W końcu jeden
remont, jeden bałagan, a potem
wiele korzyści, szczególnie w okre-
sie letnim. aż się prosiło, żeby tak
zaprojektować tę miejską prze-
strzeń, żeby w okresie letnim była
miejscem wypoczynku dla miesz-
kańców Oświęcimia i okolic. to
kolejny przykład zmarnowanej
szansy przez obecnego prezy-
denta Janusza chwieruta.

Podczas jednej z sesji Rady Miasta
Oświęcim, na argumenty prezydenta
Chwieruta, że nie mamy takiej prze-
strzeni do zagospodarowania na otwar-
te kąpielisko, radny Jan Adamaszek za-
proponował ulokowanie obiektu na te-
renach gminy Oświęcim. Oczywiście,

został już tradycyjnie obśmiany przez
prezydenta i radnych Platformy Oby-
watelskiej, bo przecież „tereny gminy
Oświęcim nie należą do miasta Oś-
więcim”… A ja jednak zadam pytanie,
a dlaczego nie? Skoro mamy podpisa-
ne porozumienie z Gminą Oświęcim w
innych samorządowych obszarach, to
niby dlaczego nie możemy wspólnymi
siłami zrealizować takiego projektu?
Zwłaszcza, że bez wątpienia wyszedłby
on naprzeciw oczekiwaniom miesz-
kańców zarówno miasta jak i gminy Oś-
więcim. Razem zapewne byłoby też ko-
rzystniej i taniej. Mogłoby być, ale nie
będzie, bo to przecież pomysł radne-
go Jana Adamaszka, który jako radny
niezależny, nie należy do elity rządzącej
Oświęcimiem.

Kąpieliska otwartego nie będzie.
W każdym razie nie za tej władzy.
Powiedzmy sobie szczerze, prezydent
jest zmęczony, wypalony i bez wizji.
Kolejnym dowodem jest jego apel,
żeby mieszkańcy podsyłali pomysły
„na miasto” . Naprawdę? Teraz? Pan
prezydent przez blisko 11 lat z nikim
się nie liczył, zdanie innych wielo-
krotnie miał za nic i nagle mówi„przy-
syłajcie pomysły”. Sorry. Nie kupuję
tego.

Waldemar Łoziński, radny
miasta Oświęcim
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Hulaj dusza
na elektrycznej
hulajnodze?

Był miły, wiosenny dzień. Tomek wraz ze
swoim małym, niespełna rocznym synkiem
postanowił wybrać się do swoich rodziców i dać
chwilę wytchnienia żonie od codziennych
obowiązków związanych z opieką. Trasa znana,
do zmroku daleko, a synek wesoło gaworzy na
tylnym siedzeniu w foteliku. Nagle – silne ude-
rzenie w bok. Tomek w szoku, ale po chwili
otrząsa się i sprawdza co z synem – wszystko
w porządku. Wychodzi więc z auta i obok do-
strzega leżącego na ulicy młodego, zakrwa-
wionego mężczyznę oraz uszkodzoną hulaj-
nogę elektryczną. W samochodzie Tomka – lek-
kie wgniecenie na boku. Tomek sprawdza czy

mężczyzna żyje i dzwoni po odpowiednie
służby ratunkowe.

Policja poprzestaje na mandacie
Policja po przybyciu na miejsce stwier-

dziła jazdę hulajnogą elektryczną przez młode-
go mężczyznę w stanie nietrzeźwości (mężczyz-
na miał blisko 1,5 promila) i ukarała go na miej-
scu mandatem karnym. Czy słusznie? Przecież
zgodnie z art. 178a § 1 k.k.: „Kto, znajdując się
w stanie nietrzeźwości lub pod wpływem środka
odurzającego, prowadzi pojazd mechaniczny
w ruchu lądowym, wodnym lub powietrznym,
podlega grzywnie, karze ograniczenia wolności
albo pozbawienia wolności do lat 2”. Istnieją ar-
gumenty prawne za tym, by przyjąć, że tu nie
było wykroczenia, ale przestępstwo. Bo hulaj-
noga elektryczna jest pojazdem mechanicznym
bez dwóch zdań, tak samo jak motorower.
Wtedy to już minimum 3 lata zakazu prowa-
dzenia pojazdów, 5000 zł nawiązki, no i kara
grzywny. Policja poprzestaje jednak na man-
dacie.

tomek został z kwitkiem
Tomek po powrocie do domu rozpoczyna

batalię odszkodowawczą. Do kogo najpierw
„uderzyć”? Czy do właściciela firmy wynaj-
mującej hulajnogi? Czy do jej ubezpieczyciela?
Postanawia – do firmy. Firma grzecznie odpisuje,
że nie ponosi odpowiedzialności, bo zgodnie z
art. 436 k.c. kierujący hulajnogą był posiadaczem
zależnym hulajnogi, więc to on odpowiada za
wszelkie szkody na zasadzie winy.

Tomek został więc z uszkodzonym samo-
chodem, powypadkowym fotelikiem samo-
chodowym i możliwością pozwania… młodego
mężczyzny, który zapewne okaże się nie-
wypłacalny. Wniosek? Najwyższy czas uregulo-
wać hulajnogi elektryczne, tak jak inne pojazdy
mechaniczne – tylko obowiązkowe OC.

dr rafał Guzik, adwokat
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Dla sprawnego funkcjonowania demokracji na poziomie lo-
kalnym konieczne jest budowanie społeczeństwa obywa-
telskiego opartego na zaufaniu społecznym. zaufanie
społeczne mabowiem istotneznaczenie dla sprawnego funk-
cjonowania instytucji demokratycznych. ma stanowić jedną
z najważniejszych form kapitału społecznego. Pomaga w
stworzeniu wspólnoty, której członkowie znają swoich sąsia-
dów, uczestniczą w działaniach stowarzyszeń, przestrzegają
i oczekują od innych przestrzegania określonych norm.

Zaufanie to mechanizm oparty na założeniu, że innych człon-
kówdanejspołecznościcechujeuczciweikooperatywnezachowanie
oparte na wspólnie wyznawanych normach i wartościach, a prze-
cież warunkiem wykorzystania szans rozwoju gospodarczego jest
zdolność organizowania się w grupy.

Według Słownika Języka Polskiego PWN zaufanie to„przeko-
nanie, że jakiejś osobie lub instytucji można ufać; przekonanie, że
czyjeś słowa, informacje itp. są prawdziwe; przekonanie, że ktoś po-
siada jakieś umiejętności i potrafi je odpowiednio wykorzystać”. Zda-
niem Piotra Sztompki zaufanie to„oczekiwanie korzystnych dla mnie
działań partnerów interakcji, czy stosunków społecznych”. Nieco inne
rozumienie tego terminu proponuje Francis Fukuyama.Według nie-
go,„zaufanie to mechanizm oparty na założeniu, że innych człon-
kówdanejspołecznościcechujeuczciweikooperatywnezachowanie
oparte na wyznawanych normach”.

Współczesna socjologia wyróżnia szereg korzyści płynących z
rozwoju zaufania w społeczeństwie. Najczęściej uważa się, że za-
ufanie jest spoiwem w społeczeństwach, pozwala ludziom roz-
wiązywać problemy i osiągać społeczne cele znacznie szybciej. Za-
ufanie to także zasób moralny, którego ilość wzrasta im bardziej się
z niego korzysta, a nie używany po prostu zanika.

Klimat zaufania prowadzi do spontanicznych, innowacyjnych
działań, wzmacnia więzi społeczne, prowadzi do scalenia wspólnot,
co w konsekwencji rozwija potencjał całego społeczeństwa.Ponadto
zaufanie pozwala zredukować niepewność i założyć, że inni będą
postępować korzystnie dla nas, bądź przynajmniej będą neutral-
ni w stosunku do nas, a także wzmaga współpracę, która z kolei po-
większa znowu zaufanie.

Niewątpliwie lokalny kapitał społeczny stanowi istotny element
wpływający na jakość funkcjonowania samorządów gminnych. Z

kolei analizując korelację pomiędzy posiadanym kapitałem społecz-
nym, a efektywnością nie sposób wysunąć jednoznacznych wnio-
sków dotyczących udziału kapitału społecznego w osiąganiu
przez gminę zamierzonych celów. Chociaż rozważania literaturo-
we dotyczące bezpośredniego wpływu kapitału społecznego na
efektywność wydają się być jednoznaczne w tej kwestii i zakładają
wprostproporcjonalnywpływwzrostukapitałuspołecznegonaefek-
tywność samorządu gminnego, to dokonywane na konkretnych,
wybranych przykładach analizy tego zagadnienia mogą przynieść
odmienne wyniki badań. Można stwierdzić, że następuje ciągły
wzrost i rozwój dostępnych zasobów społecznych. Jednakże nie za-

wsze przekłada się on na wzrost efektywności społeczności lokal-
nych. Rzeczywistą przyczyną takiego stanu rzeczy może być brak
dobrej iścisłejwspółpracypomiędzyczłonkamispołeczności lokalnej.
Ponieważ, jak stwierdza Grażyna Krzyminiewska„kapitał społecz-
ny jest ściśle powiązany ze stosunkami wzajemnymi między jed-
nostkami, wynikającymi z nich powiązaniami społecznymi, a także
z normami określającymi zasady współpracy i solidarności. Jest nie
tylko sumą instytucji tworzonych przez społeczeństwo, ale także ce-
mentującym je spoiwem, na które składają się aktywne relacje mię-
dzyludzkie, zaufanie, wspólne wartości, zachowania, które wiążą
członków społeczności i umożliwiają ich współpracę”, może on od-
grywać kluczową rolę w osiąganiu określonych rezultatów na-
zwanych często efektywnością samorządu gminnego.

Warto dodać, że kolejnym źródłem kapitału społecznego są lo-
kalni liderzy społeczni, którzy mogą przyczynić się do aktywizacji
mieszkańców gminy. Obserwowany w ostatnich latach ciągły

wzrost liczby i zakresu działania lokalnych organizacji społecznych
niewątpliwie pozytywnie wpływa na wzrost efektywności samo-
rządu gminnego. Decydując się na udział i pracę w tego typu or-
ganizacjach (np. stowarzyszeniach, fundacjach czy innych organi-
zacjach pożytku publicznego), już przystępując do pracy zakładają
określone efekty swojej działalności.Wielokrotnie to właśnie lokalne
organizacje społeczne stają się„motorem”napędzającym działania
w danej gminie. Tak więc podstawowym składnikiem społeczeń-
stwa obywatelskiego jest kapitał społeczny oparty na zaufaniu.To
przecież ono jest ogólnym kontekstem społecznym sprzyjającym
współdziałaniu w różnych obszarach życia społeczno-polityczne-
go. Istnienie zaufania pomiędzy mieszkańcami danej wspólnoty lo-
kalnej pozwalana zyskanieprzekonania,że współpraca obywatelska
będzie oparta o zasady fair play.W tak funkcjonującej wspólnocie
lokalnej wytworzą się też pewne zasady organizacyjne, które
przyczynią się do rozwoju opłacalnych, przynoszących dla wszyst-
kich korzystne efekty form współpracy.

Nie należy traktować kapitału społecznego jako substytutu za-
stępującego instytucje państwowe, chociaż bardzo trudno zarządza
się społeczeństwem, które nie posiada dobrego kapitału społecz-
nego.Warto pamiętać, jak piszą CezaryTrutkowski i Sławomir Man-
des, „(…) dobre rządzenie i skuteczne instytucje opierają się na
uprzednio istniejących zasobach kapitału społecznego, ale z dru-
giej strony, sprawnie działające instytucje potrafią te zasoby jesz-
cze powiększyć”. Można przyjąć, że najbardziej efektywna jest ta
wspólnota lokalna, która dysponuje bogatym zasobem w postaci
kapitału społecznego. Jednocześnie potrafi współpracować z oby-
watelami w celu poprawy jakości życia mieszkańców, a jeśli do tych
czynników dołoży odpowiednie zasoby finansowe, którymi także
potrafi efektywnie zarządzać, to niewątpliwie przyczyni się do wzros-
tu i poprawy istniejących warunków społeczno-ekonomicznych da-
nej wspólnoty lokalnej.

Szanowni Państwo, te powyższe kilka zdań z pewnością nie pre-
tenduje do miana kompleksowej analizy pojęcia zaufania na po-
ziomie lokalnym. To jedynie głos w dyskusji. Możecie się Państwo
z tym zgodzić, bądź nie. A może macie jakieś inne, swoje prze-
myślenia. Zachęcam do wyrażania swoich opinii, odpowiem na tra-
dycyjne e-maile: kubaprzewoznik@poczta.onet.pl.

dr Jakub Przewoźnik

refleksje politologa

Zaufanie społeczne kluczowe na poziomie lokalnym

Współczesna socjologia wyróżnia
szereg korzyści płynących z rozwoju
zaufania w społeczeństwie. Najczęściej
uważa się, że zaufanie jest spoiwem w
społeczeństwach, pozwala ludziom
rozwiązywać problemy i osiągać
społeczne cele znacznie szybciej.

K R O N I K A P R A W N I K A z notatnika radnego

W sołectwie Malec w czasie
wakacji prowadzone są zajęcia
kulinarne dla młodzieży

radna rady miejskiej w kętach Paulina
mitoraj wystąpiła do tutejszego urzędu gmi-
ny z wnioskiem o udostępnienie kuchni
mieszczącej się w domu ludowym w malcu
oraz o dofinansowanie warsztatów kulinar-
nych. Wniosek został rozpatrzony bardzo
szybko i otrzymano na ten cel tysiąc złotych.
Przedsięwzięcie adresowane jest do młod-
zieży w wieku 12-15 lat.

– W warsztatach kulinarnych bierze udział
około 10 dziewczyn. Zwykle nie ma nas aż tyle w

kuchni ponieważ cały czas ktoś wyjeżdża na ko-
lonie czy obozy. Mimo, że dysponujemy całkiem
dużą kuchnią, to nie ma możliwości przyjąć na te
warsztaty więcej młodzieży. Jest jednak także al-
ternatywa dla tych którzy nie gotują. Mogą w tym
czasie zagrać w tenisa stołowego albo bilard,
które znajdują w świetlicy – mówi radna rady
miejskiej w kętach Paulina mitoraj.

Warsztaty odbywają w każdy poniedziałek,
przez całe wakacje. Większość zajęć prowadzi
osobiście Paulina Mitoraj, jednak są wyjątki, kie-
dy to pałeczkę przejmują: zawodowa kucharka
z jednej z najlepszych restauracji w gminie
Kęty, przewodnicząca koła gospodyń wiejskich
w Malcu oraz wielka pasjonatka pieczenia wy-
śmienitych tortów.

Jakub Goc,
radny rady miejskiej w kętach
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